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Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Eefcgrom Craorosfucj.
P e s z t ,  2 7 .  lutego. Jego  Mość Cesarz przyjmował 

^ i ś  deputacye adresowe obudwu izb sejmu. Deputacyi izby  
reprezentantów odrzekł Jego Mość Cesarz, ż e  w krótkim 
Czasie odpowie z całą otwartością, i że  celem dłuższej 
obecności Jego  było, poznać prawdziwe życzen ia  kraju na 
Podstawie osobistych doświadczeń. Kilkakrotne dowody  
ufności sprawiły na Mnie równie miłe wrażenie, jak owa  
Jednomyślność, osiągnięta tak co do punktu wyjścia jak  i 
oo do celu  ostatecznego. Tem bardziej jednak ubolew a­
łem nad tem, iż w toku debaty dostrzegłem obawy, odno- 
Szące się do w skazanych przeze Mnie sposobów wykona­
n a .  Cesarz sądzi, że  te obawy niezaehwieją gotowości do 
spółdziałania ku osiągnięciu celu ostatecznego, i pragnie  
tego tem bardziej, im mocniej jest  przekonany, iż musi 
trzymać się stanowczo zasad kardynalnych mowy tronowej 
także w interesie w szystkich ludów Monarchyi.

L w ó w , 28 . lutego.
Nu posiedzeniu w ęgierskiej izby  deputowanych  z 26.  b. m. 

Idczyta ł  se k re ta r z  To th  uchwalony p ro jek t  ad r e su ,  poczem podpi­
sali go p rezyden t  i ten sani se k re ta rz  i opat rzyl i  pieczęcią izby.  
^ rezydent  oznajmi}, że Najjaś.  Pan p rzy jmować  będzie deputacye 
0 godzinie 2giej po południu,  i zaprosi ł  cz łonków,  ażeby o godzi -  
11 i |  I s ze j  zebral i  się u Denka.  T ak że  izba magnatów mialą 26. b .m.  
Posiedzenie dla podpisania adresu .

V aterland  donosi,  że do Wiednia nadeszły poufne oświadcze ­
nia gabinetu ber l ińskiego,  i p i s z e : Z w ro t  jaki  nas tąpi ł  t e raz w s p r a ­
nie sz lezwicko-ho lsz tyńskie j  nie ma na celu os ta t ecznego  u reg u lo ­
wania s tosunków,  lecz tylko uśmierzenie agi tacyi Augustenburgów 

Księs twie Holsztyńskiem.  Rozmowa hr.  Gollza z Cesarzem N a ­
poleonem III. w dniu 17. b. m. także miała odnosić się głównie  do 
stosunków Augustenburgskicl i .  Cesarz  zapewniał ,  że nie ma wcale 
szczególniejszej  predy lckcy i do pretendenta ,  ale musi obstawać za 
s" o j ą  zasadą wolnego głosowania,  na co odpowiedzia ł  poseł ,  że 
1'rusy właśnie dla tego potępiają s t ronn ic two Księcia ponieważ to 
"y w ie ra  t e ro r yzm  tamujący wolne wynurzenie zdań.  Z  rozmowy 
lej daje sie wysnuć wniosek,  że Cesarz Napoleon nie p r z e s z k a ­
dzałby Prusom w usunięciu agi tacyi  Augustenburgów.  W  takim 
1'i|zie P rusom pozos ta łoby tylko prosić gabinet  aust ryack i  aby Księ­
stwo Holsz tyńskie uwolni ł  od tej agitacyi.  To położenie r ze czy  nie 
lł)ozc wzniecać żadnego niepokoju ponieważ rząd aus t ryack i  sam 
stara się o uśmierzenie int ryg,  które mogłyby wywołać  nowe za -  
"ikłania.

W e d łu g  naj świeższych korespondencyi  z Wiedn ia  do B . Ii.  
tak dyploinacya zagraniczna j ako też średnie pańs twa  niemieckie 
l' 1ają w kró tc e  rozpocząć  układy  względem kwestyi  Księs tw,  k tó r e  
zrzekły sie autonomicznej  r eprezentacyi  p rzy  związku i znowu z w r o ­
t y  sie z zaufaniem do gabinetu wiedeńskiego.  W e d ł u g  t ejże ko-  
rpspondencyi  P ru sy  za nabycie Szlezwik Holsztynu musiałyby od- 
Stąpić j akąś  część swego  t e ry toryum,  a j eź l i  chcą dopiąć sweg-o 
p®lu p r zez  ze rwan ie pokoju powinny pierwej  oswoić się z tą  my- 
sl̂ J) że naruszen ie  t r ak ta tu  gas teinskiego nie tylko poruszy łoby  Au- 
Sb'yę ale i inne potężne czynniki  europejskie.

Voss. Z tg . donosi,  że w Berl inie obiega od dni kilku p o ­
głoska o niającem nastąpić zmobil izowaniu t r zech  korpusów armii,  
Ndcz as  gdy inne korpusy armii  mają być pos tawione na stopie wo- 
leiinej. Rhein. Z tg . pisze,  ze jeneralua komenda siódmego kor -  
PUsu armii poruzominła  sie już  z kolejami żelaznemi w Westfal i i  i 
Pr °wincyacli  nadreńsk ich  , względem przygotowania pociągów na 
W y p a d e k  zmobi l izowania wojska.

Zam knięcie pruskiego sejm u  roznamiętni ło do najwyższego 
stopnia sąd wszystkich  s t ronn ic tw  poli tycznych,  wszys tk ich dzien-  
jljków tak p rzy jaznych  rządowi ,  j a k  i należących do opozycyi.  Oso-  

ł|wie dzienniki konse rwacyjne rozbierają  tę kwestyę p rawie z wy-  
■ywającein szyderstwem.

Z P a r y ż a  p i s zą ,  ze wypadki  berl ińskie sp rawi ły  tani nad­
zwyczajne wrażenie.  Gdy j ednak  dzienniki francuskie rozprawia ją  
0 uich dość ost rożnie,  a to głównie  dlatego,  pon ieważ ten k rok  
Jjządu ł ączą  z kwestyami  poli tyki  zagranicznej ,  objawiają natomiast  

z'enniki  angielskie całkiem otwarcie i bezwzględnie swoje zdanie,  
. j e s t  to j e szcze jedna z naj łagodniejszych uwag  dziennika D aily  
,ei0tti jeźl i  powiada,  że pos tępowaniem rządu pruskiego zos ta ł  za ­
wszony ostatni  sz czą tek  wolności  obywatelskiej .

Na  posiedzeniu w ło sk ie j  izby depu towanych z 25.  b. m. w y ­
jaśn ia ł  Lam armora  sy tuacyę pol i tyczną i żąda ł  od izby po t rzebnego  
poparcia,  ażeby mógł  r ządz ić  konstytucyjnie.  Dalej dowodzi ł  j e n e ­
rał  ważności  p rzyjaznych s tosunków z mocarstwami,  odpiera ł  z a ­
rzu t  zbyt  wielkiej uległość względem Francyi ,  i oświadczył ,  że 
F ran cya  jest przyjaciółką Włoch.  Co do konwencyi  wrześniowej 
mówił ,  że obadwa rzą dy  mają każdy  zdanie swoje o p rzyszłości ,  
ale konweneya  będzie wiernie wykonaną.  Wz ględem podziału długu 
papiezkiego toczą się układy ,  k tó re będą p rzed ło żon e  par lamentowi .  
F rancya  udzieli ła wyjaśnień co do formowania legii papiezkiej ,  
która  nie będzie miała  żadnej  s t y c z n o ś c i , żadnej  sol idarności ,  
z rządem francuzkim.  Nas tępnie  odpie ra ł  radę ze rwan ia  z Hiszpa­
nią, oświadczył ,  że z A u s t ry ą  nie p rowa dzą  się żadne układy  pol i­
tyczne ,  i dodał ,  że Włochy  co do s tosunków hand lowych nic j e s z ­
cze nie postanowiły;  w końcu odw oływ ał  się j e n e r a ł  do zgody  
i żąda ł  spiesznego rozs l r zygn ien ia  kwestyi  f inansowej.  Mordini  mó­
wił przeciw ministers twu,  odmawiał  mu wotum ufności i sądzi ł ,  że 
kwes tya  f inansowa nie może być rozwiązana  p rzed kwes t yą  poli­
tyczną.  Ricasoli  zaś oświadczył ,  że po wyjaśnieniach mini ste rs twa 
co do poli tyki  i administ rneyi  będzie on g łosow ać  za wotum 
ufności.

P rzew rót polityczny w  K sięstw ach  N addunajskich  i  zam ­
knięcie sejm u pruskiego  oto obadwa wypadki ,  około k tó rych  skupia 
się ciągle j e szcze  cały in te res  poli tyczny.  O p ie rwszym doszło s t o ­
sunkowo mało j e szcze  szczegółów'  auten tycznych do wiadomości  po­
wszechnej.  W  og-óle zdaje się , że p rzy wró ce n i a  stanu p rawnego  
oczekują tam po zebraniu sie kongresu ,  p rzewidzianego w t r aktacie  
parysk im z r. 1856.  Tymczasem zaś,  jak donoszą dzienniki ,  wydaje 
rząd prowizoryczny swoje rozporządzen ia ,  wys tawia  paszp or ta  itd. 
w imieniu obraneg'o hospodara  hr.  F landryi .  S tosunków dyp lomaty­
cznych  nie ze r w a ł  podobno żaden rząd ; tylko bl iższy powód re w o­
luc j i ,  k tó ra skończyła się usunięciem Księcia,  nie j e s t  j e szc ze  wy ­
jaśniony.

Budowy wodne wschodnio-galicyjskie.
II-

Czas nazywa Dnies t r  nudnym, ale to n ies łusznie ;  p rzy  małej  
wodzie sączy się on w bagnach z chyżośc ią  wynoszącą  za ledwo 
j edne stopę na sekundę,  poniżej ujścia S t ry ja  płynie j e dn ak  cora z  
r aźniej ,  a chyżość jego  wynosi  3 do 3 1/ ,  s tóp między brzegami po-  
dolskiemi do 6O01 wysokości  mającemi.  Dzieje się więc zupełnie 
p rzec iwnie  j ak  Czas powiada.  Jeżel i  zaś dotąd pa rowce  po Dn ie ­
s t r ze  nie krążą,  p rzypi sać to można j edynie  zawodowi ,  j ak iego  do­
znała  spółka Dnies t rowa  w fabryce warszawskie j ,  o czem w dz ien ­
niku naszym często pisaliśmy. S pó ł ka  j e d na k  Dnies t rowa,  spodz ie ­
wać sie tego można,  na najbliższem ogólnem zebraniu po weźmie zap e­
wne sku teczne postanowienie.  Choc iażby nietylko z Czerniowic ale 
i ze Lwowa d rugą kolej żelazną do B ro dó w  wy budowano ,  to z a ­
wsze t r an sp o r t  Dn ies t rem będzie naj tańszy i z tego powodu dla 
wielu a r t yku łów najdogodniejszy.  Ze s t rony  rządu p r ow a d zą  się 
ciągle robo ty  około r egulacyi  tej r zeki ,  j a k  to dowodzą  oczyszcze­
nie koryta  Dnies t ru  ua linii 50ni i lowej ,  w  roku  1865  ukończone,  
i dokonane od r o k u  1863 prace r egulacy jne pod Bukowem,  G ró d­
kiem, Bepuzincami,  Dobrowlanami,  Po toczyskami,  Uścieczkiem,  Mi-  
cbalezem,  Szut remińcami ,  Czernel icą,  Kutyska,  Ost ra,  Lipą,  P e t r y -  
łowem,  Uściem zielonem,  Dcłhem,  Mariainpolem,  oraz  budowle w ł a ­
śnie rozpoczęte  pod Brzeziną i Horyh ładami .

Nie właściwie zalecają osuszenie dołin W iszn i i  Z o ło k i , 
gdyż takow e ju ż  j e s t  dokonane. Robo ty  nad Wiszn ią  od 1846  do 
1852 r. między Czer n ia wą  a Nienowicami  p rzeprowadzone,  w p r a ­
wdzie po części  nie odniosły żadnego sku tku  a po części  z ł e  p o ­
większyły,  gdyż wiele g r un tów leżących poza g ranicami  dawnie j ­
szych bagien,  z powodu  zwiększającej  sie wilgoci me mogdy być 
obrobione,  i musiano je zostawić na pas twę sitowia i ostu,  a w Mał-  
nowie miano już  p rawic zawsze wodę luz pod domami.  Lec z  p race  
p rojek towane i wykonane  przez nadinZyniera K u cz er ę  w r o k u  1856  
i 1857 osiegły cel zamie rzon y ;  przekop mający być g łównym r e -  
cypientem wody ,  j e s t  już kompletnym korytem w całej długości  
1 xjk mili i cala p rzes t r zeń  6456  morgów,  dawniej  zalana,  nie ty lko 
j e s t  zupełnie osuszona,  ale zamieniło się w grunta  orne i łąki ,  
zwłaszcza  na lewym brzegu  przekopu w S tubuowie  i na p r aw y m  
brzeg u  w t e ryto r ium Kalnikowskiem,  Hru sz cws k i em i Nenowickiein.

W  S tubowie z dawnych bagien l e śnych wykarcz ow ano  około 
260 m o r g ó w ,  k tó r e  dziś są polem i łąką ,  z dawnie jszych zaś  ł ąk  
bagn is tych obrócono 90  morgów na pole o r n e ;  w t e ry to ry um  Kal-  
n ikowskim wykorczowano  Ś wy czyszczono  część  lasu bagni stego,  
około 190 morgów,  która na l aki  użyta zos tał a,  inna część , około 
40 morgów,  obrócona zos tał a na pole o r n e ;  z dawniejszych łąk 
bagni stych również  obrócono około 50  morgów na pole o r n e ;  w t e -  
ry to ryum Hruszowieokiem z moczary  s tumorgowej ,  dziś 70 morgów 
sta ły  się polem a 30 morg ów  łą kami ;  w te rytoi ’yum Nienowickiem
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zamieniła się dawnie jsza łaka błotna,  26 morgów,  w pole orne a 
część bagni stego dawniej  lasu,  25 morgów,  t akże  w pole orne.

Na b rzegach p rzekopu  ożyła nowa,  przy jemna okoliea,  ruch 
w niej wielki  ludzi i zw ie rzą t  domowych,  nawet wozy ładowne 
wszędzie  p rzejeżdżają.

Koszta  budowy w r a z  z kosztami pomia rów i l icznych komi-  
syj,  wynosi ły  według  za rzą du  nadinżyniera tylko 17 456 zł r .  Z ko sz ­
t ó w  tych fundusz komisyj  wodnych i lądowych wz ią ł  na siebie sumę 
4 6 5 2  z ł r .  W yd a t k i  więc na osuszenie nie p rzenoszą w przecięciu 
2 zł r .  72  c. na morgę.

W e d łu g  p lanów tegoż nadinżynie ra  osuszono już  2618 mor ­
gów bagien w dolinie Bucowy , pod S tu b n e m ,  Nakłem,  Pozdzia-  
czem i Bucowem a 2008 morgów'  pola ornego uwolniono od w y ­
lewów.

O suszenie bagien Z o ło ck ich , wspomniane już  w dawniejszych 
r o c z n i k a c h  c.  k.  Tow a rz ys twa  gospodarsk iego,  rozpoczęto  już  w roku  
1822  pod  Ncwym dworem do Krys tynopo la  należącym, prowadzono 
dalej w roku  1823,  a os ta tecznie wykończono pod Be łzem w la ­
tach  1826,  28 i 30 pod kie runkiem K uczery ,  k t ó r y  w celu dalszego 
osuszenia ku Uhnowu posta ra ł  się o zniesienie młynu bełzkiego o 
cz te re ch  kamieniach i o opuszczenie młynu w T ec h lo u ie .

Po dokonaniu wymiarów hydrotechnicznych do Korczowa,  
w celu osuszenia doliny bełzkie j  zrobiono p ro jek t  przeprowadzenia  
p rzez  ś r ode k  doliny sze rok iego kanału o 750 0  sążniach długości,  
22 '  do 9 '  zmniejszającej  się u spodu szerokości  i 8 '  do 9 '  długo­
ści,  obmyślano fundusze na d rodze konkurency i ,  i w roku 1855, 
wys ta rano  się o za twie rdzenie  p rojektu  przez ministeryiim, starano 
się gor l iwie o p rzeds ięb ie rców na roboty  wykonać  się mające.  
Gdy jed nak niżej 3 zł r .  za wykopan ie  s topy jednej  kubicznej  nikt 
podjąć się nie chciał,  p rze to na wniosek u rzędu  budowniczego k ra ­

jo w ego  na t e raz  poprzestano  na p rzekazan iu  u rzędowi  obwodo­
wemu ro bo l  około oczyszczenia kory ta  r zeki  ze wszytk ieh p r zed­
mio tów komunikacyą wody t amujących,  w roku zaś 1857  polecono 
nadinżynierowi  Kuczerze  zrewidowanie  robót  dokonanych i ułożenie 
dalszych wniosków na p rzysz łość .  Gdy zaś tenże znalazł ,  że młyny 
w Głuchowie ,  Waniowie ,  Bełzii , Tech lnwi r ,  Staju,  Domaszowic i 
Korc zow ie  były wpra wd z ie  opuszczone,  ś rodki  za t r zymania  wody 
nie zupełnie j edn ak  usunięte ,  gdy nadto znalazł ,  iż ko ry to rzeki 
p rzepe łnione  było wodnemi  rośl inami,  prze to  niezwłocznie  w poro ­
zumieniu z urzędami  powia towemi  posta ra ł  się p rzed ewsz ys tk iem o 
dokonanie ro bó t  najpi lniejszych,  p r zez  właściciel i  k t ó r ych  to doty­
czyło i mieszkańców nadbrzeżnych .

W  sku te k  robó t  t ak  p rzeprowad zo ny ch  usunięto zupełnie 
wsze lkie  pale j ak ie  pozos ta ły  z młynów i szluz opuszczonych ,  które 
t amo wały  wolny b r ze g  rzek i ,  usunięto most  pod Woron ow em ,  usu­
nięto pięć lani z k r za k ó w  w Zagłuszu,  na t e ry to ry um  Ost rowiec -  
kiern, pod Waniowem,  w punkcie w k tó r ym  nie była główna sluz.n, 
pod  Be łzem,  na t e ry to ry um  Stajeńskiem i na t e ry to ryum  Os trobn-  
szowskim,  oczyszczono rze kę  z niezl iczonych roślin wodnych,  bieg 
rzeki  t amujących,  z wiklin tych oczyszczono kory to  r zeki  w dłu­
gośc i  sześciu mil, zw ła sz cza  od Góry  do Korczowa ,  w k tórych  to 
miejscach wikl iny w mowie będące,  w rozkrzewiau iu  się s tagnacyą 
wody faworyzowane ,  całe  koryto  zapełnia ły i bieg wody tamowały.

Oczyszczen ie  to kory ta  r zeki  miało t a k  pomyśny skutek,  iż 
zwie rciadło w ody opadło w całej  dolinie, wieje płaszczyzn się osu­
s z y ło ,  i t ylko wikl iny miedzy W i t ko w em ,  Stajem , Ostobużem i 
W  oronowem, na k tó re  od dawnych czasów' noga ludzka nie ws tą ­
piła,  zos ta ły  jeszcze n iedostępnym bagniskiem.  Na polach zaś  osu­
szonych  miano w cze rwcu  n iespodziewany pokos siana.  Wylewy 
nie dochodzą t e raz do tej wrysokośc i  i rozległości  co dawniej  j 
t r w a j ą  zaledwie tyle dni,  ile dawniej  tygodni .

Jednocześn ie  usku teczniono pożądane roboty nad Rzepycą w te-  
ry to ry a c h  Tuszkowick iem,  Wer ch t ań sk i em  i Machnowickiem.

Nad inż yn i e r  osądzi ł ,  iż do dopięcia zamie rzonego celu,  w obeo 
ła twośc i  pogłębienia wody,  budowa kanału powyżej  wspomnionego,  
k t ó r y  p rócz  kana łów bocznych  byłby ko sz tow ał  przynajmniej  50.000 
z ł r .  była zby teczną,  za pr o j ek to w a ł  za tem roboty około 16.000 zł r .  
kosz tow ać  mogące około ki lku p rz ek op ów  dla skrócenia  biegu rzeki 
i ki lku g łównych  i bocznych kana łów w dolinach od rzeki  bardziej 
odległych.

N ow szy  len p ro jek t  p rzy ję ty  z o s t a ł p r z e z  wysokie ministerya sp raw 
wew nę t rzn ych  i handlu i wykonany  w la tach 1858 i 59  pod włas ­
nym k ie runk iem pr o je k t u ją ce go ;  zyskano p rzy  teni niejakie oszczę ­
dności ,  k tó r e  in t eresenci  p rzeznaczyl i  na naprawy,  k t ó r e  w roku 
bieżącym dokonane być mają.

Zia pomocą p rac tych po części  t rudnych ,  między któremi z a ­
s ługu je  na uwagę,  wykopanie po większe j  części  w twardem wa­
pieniu noweg0 kor y ta  r zeki  pod Be łzem,  zyskano dla kul tury p r z e ­
szło 100 .000  morgów,  k tó r e  od wieków pod wodą leżały,  osuszono 
g ru n t o w n ie  bagna żołockie ,  okolicę całą wyziewami swemi z a t r u ­
wające,  i zamieniono je w piękne łąki a pola wyżej  położone w orne 
g r u n t a  i ogrody.  Fundusz komunikacyj  wodnych  przyczyni ł  się w V4 
części  do wsze lk ich nakładów.

Konarchia Anstryacka.
Triydzicsle «śme posiedzenie Sejmu kraju- 

dnia 37 . lutego 1866.
Marsza łek  k r a j o w y  x. Leon Sapieha  zagai ł  posiedzenie o go­

dzinie 11 Vs p rzed południem. Obecnych posłów było 131.  Ze 
strony Rządu : c. k. komisa rz  r ządowy,  r adzca  dwo ru  p. P ossinger.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu oslntnicgo posiedzenia 
odczytano dalszy ciąg petycyi wniesionych do Sejmu.  D o tc licza s  
wniesiono 1665 petycyi.

Urlopy otrzymali  hr.  Bawnrowski  na 8 dni, hr.  Badeni  na « 
dni. Poseł  Rogal iński  z powodu słabości  składa mandat  poselsk1- 
P. Krzeczunowicz z powodu słabości  r ezygnuje z posady członka 
Wydz ia łu  krajowego,  hr.  Adam Potocki  rezygnuje z posady *®" 

' ś l ep c y  w Wydziale  krajowym.
Odczytano potem interpelacyę p.  Hubickiego  opa t rzoną  61 p°^ '  

pisami z zażaleniem na dowolne postępowanie c. k. przełożonego 
obwodowego  w Złoczowie  w sporach o służehnietwa.  Interpelo* 
j acy  zapy tu ją  c. k. komisarza r zą d ow e go :  Czyli Wy so k ie m u Rz?'  
dowi są znane dowolności  p rze łożonego  obwodu Złoczowskiego  P' 
Wol fa r tha  w sprawach se rwi tu towych  i czyli j e s t  możl iwe tolero­
wać i nadal takowe w ohee ducha patentu cesa rskiego  z 5. Iipca 
1853,  niemniej okólników Jego Escelencyi  p, Ministra S ta n u ?
Co Wysok i  Rząd w celu zapobieżenia podobnym dowolnościom 
dla tyle pot rzebnego uspokojenia umysłów w obwodzie Złoczo"’" 
skim przedsięwz iąść  zamyś la?

C. k. kom isarz rządowi/ oświadcza,  .że po sprawdzen iu  fak­
tów w in te rpelacy i powołanych,  nieomieszka na j ednem z na j b l i ż '  
szych posiedzeń dać odpowiedź.

Przed łożono  potem następujące w n i o s k i :
1. Wnio sek  p. Trochanow skiego , by Sejm zaniós ł  prośbę <1° 

c. k.  r ządu o obsadzenie stałej posady l ekarza  kąpielowego W Kry­
nicy w drodze konkursu .  —  Wniosek  ten odes łany zos ta ł  do Wy­
działu krajowego.

2. Wniosek  ks. Ginilewicza  o uchwalenie dla wdów i siero* 
po nauczycielach szkół  ludowych zapomogi  z funduszów k r a jo w y c h )  
mianowicie dla wdów po 48 zł r .  w. a., a dla każdej  s i eroty  aż 
ukończenia 18 roku  życia po 24 zł r .  rocznie.  •— Wniosek ten do­
sta tecznie popar ty  zostanie wydrukowany i postąpi  sie z nim vve'  
dług regulaminu.

3. Wnio sek  ks. G uszaletciczn  by Sejm uchwal i ł  podanie de 
c, k. rządu,  ażeby wszys tkie  ustawy i przepisy,  k tóremi  o g r a n i '  
czone j e s t  p rawo  żydów do kupowania,  dzierżawienia i nabywani® 
gr un tów i r ealności  rustykalnych i wolnych,  nadal pozostały w mocy 
obowiązującej ,  i ażeby c. k. sądom i u rzędom nakazano ścisłe prze- 
s t rzeganie  tych postanowień.  —  Wniosek ten odesłano do komisy1 
administ racyjnej .

4. Wniosek p. K oroluka: Wysoki  Sejm rac zę  uchwalić 1 
w s tosownem miejscu ustawy wodnej  umieścić następujący dodatek'  
Gromadom nad rzekami  osiedlonym wolno j e s t  u rządzać  sobie dl® 
własnej  pot rzeby i dla przewozu cudzych fur i bydła tudz ież  Pie" 
szych przychodniów za zwykłą opłalą p romy i czółna gromadz­
kie. — Wniosek ten odesłany został  do komisyi dla us t awy  wodnej-

Z  porządku dziennego przystąpiono do wyboru 5 członkó"[ 
dla wzmocnienia komisyi petycyjnej.  Do s t rutynium p o w o ł a n i  został1 
pp. W ęż yk ,  Szci iski ,  Naumowicz,  Stempek,  Hoppen,  Kaczkowski ,  Ko­
złowski ,  Młocki i Biłous.  Skrutynium odroczono do końca p o s i e d z e n i a '

Nastąpi ła specyalna dyskusya nad wnioskami komisyi wysadzo­
nej do rozpoznania wniosku p. Ż u ka -S ka rszew sk ieg o  w  sprawie 
propinacyi .  Motywa poprzedzające wniosek (ol>. Nr .  45.  Gaz.  LwoW-) 
przyję to według wmiosku komisyi.

Ustęp 1. wniosku komisyi przyjęto według poprawki  Ludwik® 
hr .  W odzickiego  w następującej  osnowie:  „Sejm zwracając uwag? 
„na ustęp VIJI. patentu z dn. 20. grudnia 1859 zaprowadzającego 
„us tawę  za ro bko wą  i na a r tykuły  10 . i od 28.  do 3 3 . u s t awy  han­
d l o w e j  z r. 1862,  wreszcie  co do W. Ks. Krakowskiego,  n a  usta"'? 
„niegdyś senatu r ządzącego z do. 6 . marca 1843 wzy wa  c. k. R z ą d 1 
„ 1 . aby aż do nastąpić mającego w myśl postanowienia cesarskieg® 
„z dn. 4. października 1850 oddz.  I. §. l .  ;irl\ 3 wy kup na pi’®'v 
„propinacyjnych,  całość tychże praw,  była w myśl cesar skiego pism11 
„gabine towego z dn. 28.  l istopada 1837 szanowaną i aby odpowi®' 
„dne temu celowi rozporządzen ia  były wydane . t:

P o p ra w k a  p. I lo rys ikiewicza : aby na osnowie postanowień13
cesarskiego z dn. 4. grudnia 1850 wygotowano p rojek t  do ustany 
o sposobie w jakim wykupno wyłącznego  prawa do p rodukcyi  i wy­
szynku  napojów spi rytusowych na korzyść  obciążonych dotąd g r®' 
mad ma być p rzeprowadzone  i aby t akowy p ro jek t  Sejmowi na na­
s tępującej  kadencyi przedłożył ,  — został a uchylona.

Przy  dyskusyi  nad ustępem 11. wniosku komisyi  wnosi  P' 
L u d w ik  hr. W odzicld  poprawkę nas tępującą :  „Aby konsensa na 
wyszynk  s łodzonych napojów spi rytusowych nie tylko z pominięcie111 
dotychczasowych przepisów o szanowaniu prawa propinacyi  (®r*' 
VIII. pat.  z 20.  grudnia 1859)  a zatem z naruszeniem wyłącznfig® 
prawa  właściciel i  propinacyi,  lecz nawet bez uwzględnieu ia  stosun­
ków miejscowych (§ .  1 S. ustawy za r ob kow ej )  już udzielone,  j®
najspieszniej cofnięte były,  a udzielanie podobnych koncesyi  W Ogń^e 
na p rzysz łość zaniechanem zos ta ło. “

Dalszą poprawkę  do tego ustępu wniósł  p. W eżyk~  ażęW- 
sp rze daż  s łodzonych napojów spirytusowych w butelkach,  tudzi®f 
handel  hur towy spi rytusem uczyniono zawis łym od koncesy i  osobnej'

P.  B orysik iew icz  s tawia poprawkę  do tego ustępu,  aby " f '  
dano za razem rozporządzen ie  ograniczające po wsiach l iczbę 
ków w s tosunku do liczby ludności  wiejskiej ,  dozwalając na ^0 
ludzi tylko j eden  wyszynk właściciela uprawnionego  do p rop inac j1,

C. k. K om isarz rządowy  oświadcza,  odwołując się do uW®s 
poczynionych na ostatniem posiedzeniu,  Ze rząd uznaje prawo p r ®' 
pinacyjne j ako własność nietykalną i według możności  p rawu  ten®0



s o s

d z i e l ą  opieki  l ega lne j ,  i nadal  % całą sumiennością s t r ze dz  będzie 
prawa tego od uszkodzenia.  Wyjaśnienia  i wskazówki j akie się ob­
jawiły p rzy  dyskusyi  nad tym przedmiotem są dla r zą du  pożądane,  
1 rząd z wdzięcznością p rzy jmuje  współdział anie Izby.  W  pr ak t yc z -  

doniosłości  zapa t rywan ie  komisyi nie odchodzi  o w'iele od z a ­
pat rywania się Rządu.  Z  wywodów komisyi okazuje się ze zażale -  
hta co do nadawania konsensów na napoje s łodzone odnoszą się 
głównie do okręgu  adminis t racyjnego Kra kowsk iego .  Wymagan ie  
ażeby i up rawniony do p rop inac j i  s t a ra ł  się o konsens  do wyszy n­
ku s łodzonych  napo j ów,  j e s t  anomalią sprzeciwiającą się istnieją.— 
cJ’tn przepisom.  —  Co óo wniosku br.  L udw ika  Wodz ick iego  t r u ­
dno będzie dla r ządu uwzględnić go,  zwłaszcza  że w okręgu admi-  
uist racyjnym Lwo ws kim k on ce s je  takie nadane są na mocy orze -  
ezeń wyższych iustancyi  w skutek p rzeprowadzonych  rcknrsów.  
Rzad dalekim je s t  od tego,  by p rawo  propinncyi  pod względem 
nietykalności ,  j ako  p raw o  własności ,  na rażać miał na najmniejszą 
n»wet wątpl iwość .  Przec iwnie  ta nie tykalność najściślej powinna 
kyć p rze s t r zega ną .  Wysz ło  wprawdz ie  roku  1848  rozporządzenie  
orzeka jące  zniesienie propinacyi ,  lecz podstawą tego rozporządzenia  
było nieporozumienie,  k tó re  wnet  zos tało uchylone.  Gdya na p r ze d ­
stawienie r ządu krajowego we Lwowie  o rzeczono  s t a n o w c z o ,  że 
Patent  wrześn iowy z r. 1848 nie odnosi się zupełnie  do prawa 
Propinacj i ,  k tó r e to  p rawo  zostaj e jako własność nietykalna dopóty,  
dopóki us t a wą  nie będzie co innego orzeczonem.  W  końcu ozna j­
mia mówca że uprzedzając uchwalę  Izby, c. k. rząd k rajowy pod 
dniem 24.  b. m. wydal  s tanowcze rozporządzenie  do u rzędów pod­
władnych,  ażeby od czasu ot rzymania  tego nakazu  aż do dalszego 
rozporządzenia ,  koncesye na wyszynk s łodzonych napojów sp i r y tu ­
sowych nikomu pod żadnym pozorem nie wydawano.

Oświadczenie to e. k. Komisa rza r ządowego  p rzyję ła  Izba 
głośnemi oklaskami.

P rz y  głosowaniu ustęp 11. wniosku komisyi p rzy ję ty  został  
według poprawki  lir. Lud.  Wodz ick iego .  I jako U s t ę p  111. przyję to 
poprawkę  p. Borys ik iewicza co do ograniczenia  ilości szynków 
w s tosunku do ludności  wiejskiej ,  z opuszczeniem jednak  o rzecz e ­
nia l iczby mieszkańców.  Poprawki  p. W ę ży ka  zostały  uchylone.  
Foczeril wniosek cały w t rzeciem czytaniu osta tecznie zos tał  
uchwalony.

Marszałek  krajowy zamknął  posiedzenie o godzinie 2 ‘/ 2 P° 
południu.  P rz ys z ł e  posiedzenie we środę.  Po rz ąd e k  dzienny:  S p r a ­
wozdanie komisyi w sprawie funduszów indomnizacyjnycli .  Wnio sek  
Wydz ia łu  k rajowego  względem usunięcia wyda tków na pod wody 
z budże tu  k ra jowego.  Wniosek p. L ipczyńsk iego  o pol ic j i  zdrowia.  
Wniosek  p. Tarczanowsk iego  o ulgę dla ludności górskiej .  Wniosek 
p. Kowbas iuka o ju ra  stolae.

U w i a d o m i e n i a
PP.  Diet ri ch i Barącz ,  dzierżawcy hotelu angielskiego we 

Lwowie,  złożyli  30 z ł r .  w. a. dla mieszkańców g łodem zagrożonych.
Sz lachetny ten czj'n podaje się z wyrazem należnego uznania 

do publicznej  wiadomości .
Lwów,  dnia 24. lutego 1860.

Z centralnej  komisyi zapomogi.

I l l c d e i L  26.  lutego.  (N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) U Jego ces.  Mości  Arcyksięcia Wilhelma był  p r ze d­
wczoraj  wielki  obiad na cześć Jej kr .  Mości Księżny Maryi  T eresy  
Wir t embergskie j ,  na k tórym znajdowali  się Jego  król .  Mość Książę 
Filip Wir t emb erg sk i  z ma łżonką,  Arcyksiążę Albrecht ,  Arcyksieżna 
Matylda,  Arcyks iążę  Ra ine r  z małżonką,  Arcyks iążę Karol  Lud wik  
z małżonką ,  Arcyksiążę  Leopold,  Książę Alexander  wi r tembergsk i ,  
i Książę Kajetan neapoli tański .

S ek r e t a rz  stanu w mini sters twie stanu p.  Heim został  przez 
Jego Ex.  p. ministra stanu lir. Belcredi  powołany te leg rafem do 
Ludy  i natychmias t  udał  się famźe.

(P ow szechne S tow arzyszen ie  urzędników  monarcliyi austry- 
uckiej)  o k tó reg o  celach humani tarnych nie r az juz wspomniel iśmy,  
przyszło do znacznego rozwoju,  j ak się okazuje z r e l a c j i  r ady za -  
wiadowczcj .  L iczba  cz łonków doszła już  po jednoroczne j  egzy ­
s tenc j i  s towarzyszenia do kilku tysięcy,  od najwyższych u r zędn i ­
ków7 do najniższych,  t ak  publicznych jak i p rywatnych,  we w szy s t ­
kich częściach państwa.  Wydzia ły  miejscowe u tw or zy ł y  sie w 29 
miastach,  spółki  zal iczkowe w 9 miastach z 593 wkładkami  cze-  
ściowcml w ogólnej sumie 19 .650  zł r .  Najwięcej  uczes tników liczy 
Wydział zabezpieczenia życia,  k tó r y  niższe taryfy zaprowadzić  mógł,  
niż inne spółki  asekuracyjne,  po części dla tego,  iż s towarzyszenie 
nie ciągnęło żadnych korzyści ,  nie płaci żadnych dywidend ani p ro ­
centów,  a koszta za rządu  są ba rdzo małe,  gdyż u rzędnicy pracują 
sami bezpłatnie ,  a po części  dla tego,  iż j e s t  nadzieja,  że wysoki  
i / .ąd s towarzyszenie  f aworyzować  będzie.  Od 1. października 1865 
toku  po koniec s tycznia b. r. s towarzyszenie u rzędników7 zawar ło 
1150 umów asekuracyjnych,  kapi tał  a sekurowany  wynosi  do 1 mi­
liona zł r .  mianowicie na przypadek  śmierci  7 6 1 .7S0 zł r .  kapi tału i 
1917 zł r .  rocznej  r enty,  za opłatą rocznej  premii 22 ,292  złr. ,  zaś 
"a przypadek dożycia 139.450 złr.  kapi tału i 2200  zł r .  rocznej  
r enty za opłatą rocznej  premii  6936 zł r .  Rezul t a t  ten upoważnia 
do naj lepszych nadziei  w przyszłości .  P remie wpłacone ulokowano 
,la t e raz w7 l istach zas tawnych banku narodowego i w kwitach sa­
linarnych.  Na uwagę zasługuje przypadek,  iż jeden właściciel  dóbr  
Podwyższy ł pensyo swych of icjal is tów,  płacąc za nich premie w s to ­

warzyszeniu .  Ogólne wpływy s towarzyszenia  wynosi ły po koniec 
1865 ro ku  16.885 złr. ,  a mianowicie 10.992 zł r .  na fńndusz ogólny 
a 4 1 0 7  zł r .  na zabezpieczenie życia.  Ogólne kosz ta  założenia śto* 
w7arzyszenia wynosi ły 10.176 zł r .

I! osy a.
( Ukaz rządzącego Senatu  o sposobie zapisyw ania  osób by­

łe j szlachty polskiej do stanu opodatkowanego.) Rus. In w .  p isze:  
Najwyższym rozkazem o szlachcie polskiej ,  ogłoszonym p r ze z  senat  
r ządzący  dnia 23.  wrześn ia  1864 roku , pozostawionem zostało 
j e n e r a ł  - gubernatorom zachodnich p rowincyi  przedstawienie właśc i ­
wym ministers twom wniosków względem szczególnych przepisów,  
j akie są potrzebne dla przecięcie7! możności  niewykwal i f ikowanym 
osobom byłej szlachty polskiej  do uchylania się od zapisania do 
s t anów opodatkowanych i od ponoszenia powinności  k ra jowych,  
o raz  o ś rodkach dla zapewnienia  ludziom, nie mającym domu i 
gruntu ,  s tałej  osiadłości lub sposobu osiadania na g run tach  sk a rb o­
wych.  Złożone przez j e n e r a ł - g u b e rn a to ró w  zachodniego k raju wnio­
ski w tym przedmiocie,  po zniesieniu się z minis trami ska rbu  i dóbr  
r ządowych  i po rozpoznaniu w7 mini sters twie sp ra w  wewnęt rznych,  
p rzesłane były na ocenienie do komitetu mini st rów.  Komite t ,  z g ł ę ­
b iwszy ten p rzedmiot ,  i podzielając zdanie mini st r a spraw7 wewnę­
t r znych ,  uważał  p rzytem,  że jakko lwiek na mocy ukazu 23.  w r z e ­
śnia 1864  r . ,  zakreślony zos ta ł  dla podania się osób byłej  szlachty 
polskiej  do spisu ludności  termin do 1. stycznia 1865  roku,  lecz 
gdy wydanie s tanowczych przepisów co do tego spisu opóźni ło się 
do obecnego czasu,  p rze to sku tk i  tych p rzep i sów powinny być r o z ­
ciągane tylko do osób ,  k tó re  z własnej  woli nie podały się dotąd 
do spisu. W skutku czego komitet  zad ec yd ow ał :  1 )  osoby byłej  
szlachty polskiej,  k tóre podały  się do spisu p rzed 1. s tycznia  1866 
roku,  mają być zapisane,  pod ług  życzenia swego,  do gmin miesz ­
czań sk ich ,  lub włośc iańsk ich,  jeżeli  nie zachodzi  p r aw n a  p r z e ­
szkoda pod względem poświadczenia  policyjnego co do osób- i 
składu familii podających,  a do stanu kupieckiego •—  na ogólnej 
zasadzie ; 2 )  ci, którzy nie podali się p rzed 1. s tycznia 1866  r. do
spisu,  mają być niezwłocznie zapisani  pod ług  miejsca zamieszkania ,
t.  j.  zamieszkal i  w miastach i t rudn iący się tam procederami  lub 
wynajmujący się do usług,  mają być zapisani  do gmin miejskich,  
a zamieszkal i  na g run tach ska rbowych ,  własnych lub innych w ła ­
ścicieli .  zostający w służbie po wsiach i dobrach —  do g romad  
włościan rządowych,  lub włościan-właścic jel i .  Zapi sane do g romad 
włośc iańsk ich  osoby byłej sz l achty polskiej nie mają praw:a w ciągu 
lat  t r zech  p rzechodzić do innych s t a nów ;  3 )  zapisywanie osób by­
łej szlachty polskiej nas tępować ma bez uchwały gminnej  i nadania 
grun tu ,  skoro ta i druga s t rona tego życzy,  ale p rzy  włożen iu  na 
nich osobistej  odpowiedzialności  za poda tki  i powinności .  Nowo-  
zapisani ,  w ciągu t rzech lat,  nie należą do wyborów ur zę dn ikó w 
i sami nie będą obierani  na u rzę da  gm in n e ,  a po upływie tych lat
p rawo  to s łuży tym,  k tórzy s t aną się osiedli  i zas ługującymi na
zupe łne zaufan ie ;  4 )  akta o zapisanie byłej  sz l achty do s tanów 
opoda tkowanych  mają być p r ow ad zon e  w izbach ska rbo wy ch ,  w y ­
jąws zy  tylko akt  o zapisanie w  pocz e t  włościan rządowych ,  k tó re  
będą  prow adzone w7 izbach dóbr  państw7a ; 5 )  z osób byłej  sz lachty 
polskiej ,  mieszkających w7 oddzielnych wioskach czyli  t ak zwanych  
okolicach,  mogą być formowane osobne gminy pod względem u i sz­
czania podatków i powinnośc i ,  jeże l i  będą dość znaczne i odległe 
od gromad  włośc iańsk ich ;  w p rzec iwnym razie okol ice mają być 
wcielone do najbl iższych gromad.  Wsze lako te  i drugie okolice 
mają być zal iczane do najbliższych gmin włośc ian  rządowych  lub 
włościan-właścic iel i .  Mianowanie u rzędn ików wiejskich w pomienio-  
nych okolicach,  zależy od g u b e r n a to r ó w ;  6 )  gube rn a t o ro wi e  mają 
obowiązek  czuwania i przedsięb rania  ś r od kó w  do p rzyspieszen ia  
zapisania byłej sz lachty polskiej ,  zamieszkałej  w powierzonych im 
guberniach.  Naj j aśniejszy Cesarz ,  w dniu 31.  g rudn ia  1865 r . , po ­
wyższą decyzyę komitetu mini st rów,  najwyżej  za twie rdz ić  r ac zy ł .

.] ‘ r  o  s i  i  [ i  n .
(Alif łaski.)  Anna Miehalkowska z Itzeplina w powiecie Jarosławskim , 

obecnia 34 lat l icząca, skazana w r .  (856 przez  c. k. sad obwodowy w P r z e ­
myślu na 19 lat ciężkiego więzienia za podpalenie przez zemstę, zos ta ła  u ła s ­
kawiona mocą najwyższego aktu z 25. b. m. i z tutejszego domu karnego u Ś. 
Magdaleny wypuszczona na wolność,

(Lwowski szpital  izraelicki.)  W  zakładzie tym, zostający pod dyrefeeyą 
Dra. A. B. lłappaporta ,  leczono w 1865 roku 16S5 chorych, z k tórych umarło 
170: w d o ni u kalek mieściło się 52 osób. F u n d u s z  szpitalny posiada 5 domów, 
4 części domów, 2 łaźnie parowe, sklep i jatkę rzeźn iczą ,  tudzież kapitały i 
zabezpieczone dochody roczne. Dochody wynosiły w  1865 r .  27.152 złr. ,  wy­
datki 26.496 z łr . ,  a mianowicie na ż y w n o ś ć  dla chorych 6070 z l r . ,  leka rs tw * 
dla szpitalu i dla ubogich 4574 złr . ,  opał 1423 z ł r . ,  j t. d.

(Oszust uchodzący za powstańca.) Do rzęd u  włóczęgów, k tó rzy  pod po­
zorem że należeli do powstania, i r a n n i  zostali,  u trzym ują  się  te raz  w G alicji 
z żebraniny, należy Józef S a d o w s k i )  około 2 (j Ja(; ]iczący, którego zeznanie, że 
j e s t  rodem z  Zwierzyńca,  równic Ja^ nazwisko, k tórego używa, zdają się  być 
fałszywe. Je s t  on wysoki, sm ukły i  blondyn, podłużnej twarzy, oczu c i e m n y c h .  
Pada  n a  niego podejrzenie, 'te dopuścił się  większej kradzieży. Poczytujemy 
sobie za obowiązek, z w r ó c i ć  ponownie uwagę  publiczności,  że  jest obowiąz­
kiem obywatelskim u ł a t w i a ć  urzędow i aresz tow an ie  takich włóczęgów, jak to 
dzieje s ię  w Belgii i Anglii korzyścią  dla powszechnego dobra .  Same tylko
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łk a rg i  na niedostateczny nadzór, ja k  niemniej rady choćby najlepsze,  nie są 
je szcze  pomocą.

(Złodziej przytrzymany.)  »Ve Lwowie dnia 26. b. m. o świcie przy 
otwieraniu sklepu korzennego w rynko pod itr. 56 postrzeżono przy drwiaoh 
nieporządek. To wznieciło podejrzenie, że w sklepie  musi ktoś być ukryty. 
Rzeczywiście  znaleziono chłopca, przed kilkoma dniami przyjętego na praktykę, 
który poprzedniego w ieczo ra  gdy sklep zamykano ukrył się, przez  całą noc 
raczy ł  sie łakociami, i zabraw szy  z kasy znaczniejszą  sumę pieniężną gotował 
•ię do ucieczki.

(Leib  Moses Horowic) z Tyśmienicy w Galicyi, 50 lat liczący, naczelnik 
doruo handlowego w F re ib e rg u  w Morawii, jes t  śc igany sądownie z powodu 
popełnionego oszustwa.

(Rabunki.)  W  F e t r a n c e  dn. 31. z. m. znaleziono zwłoki kramarza 
E liasza  Herscha  Schaehtera  zagrzebane w gnoju. Ze ś ledztwa pokazało się , 
że został  uduszony przez dwóch mieszkańców Petrank i ,  którzy przy tern zabrali  
mu buty i 4 złr.  w gotowiznic które miał przy  sobie.

W S o ł  o t w i n i e dn. l i .  b. m. Anna Tymofij, 22 lat licząca, zamor­
dowaną zes ta la  dla rabunku przez  własnego brata ,  i ten został  tego samego 
dnia p r z y t r z y m a n y  i oddany pod sąd.

(Morderstwo zamierzone.) Bazyli Kowalski, gajowy w l a s a c h  gródec­
kich (w  obwodzie Czortkowskim) omal nie /.ostał zamordowany w dn. 1 p, 
iu. Mikołaj K„ którego rzeczy  wspotnniony gajowy zagrab ił  za popełnioną 
w lesie  szkodę, pobił go śmierte lnie  i zawlókszy omdlałego na ubocze, poka­
leczy ł  mu gardło nożem od cbleba. Kowalski przyszed łszy  do siebie, p rzy­
wlókł  się  na rękach i nogach na b rzeg  lasu, gdzie go postrzeżono 1 zaniesiono 
do domu. S praw ca  został  ujęty.

(Pożar.)  'V D r o h o b y c z y  da. 23go b. m. spaliła  się deslyla lornia 
nafty, szko lą wynosi około 500 złr .  Ogień powstał przez  nieostrożność.

(Einancypacya kobiet.)  Wiadomo powszechnie z gazet amerykańskich, 
że kobiety tamtejsze dostępują stopni doktorów medycyny i p ra w ;  teraz  płeć 
piękna postąpiła  jeszcze  o jeden szczebel wyżej i uzyskała przystęp do go­
dności kościelnych. Oto w Massuchusetts ,  Miss Olimpia Brown zoslała pa­
storem i  kaznodzieja.  Z aprzeczano  jej prawa udzielania sakramentu małżeń­
stwa, lecz izba reprezen tan tów , p rzed  k tórą  wytoczyła się  sprawa, roz s t rzy ­
gnęła na korzyść pastorki,  przyznając  jej prawo wypełniania wszelkich lunkcyi 
urzędu.

ś a o s p o d s i r s U r o ,  p r z e m y s ł

Ceny p rzec ię tne  cz te re ch  g łównych gatunków zboża i innych 
a r t yku łów w I. połowie miesiąca lutego 1866  były n a s t ę p u j ą c e  na 
t a rg a ch  w miasteczkach :
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walntą austryacką

Mec pszenicy 4 4 5 5 25 5 4 .
„ ź.yta _ . _. . 3 20 4 3 60 3 3 60 3 .
„ jęczmien ia  . 2 • 2 40 3 • 2 50 2 75 2 50
„ owsa  . . . 1 20 1 50 1 80 1 35 1 70 1 25
„ h reczki  , . 2 85 *
„ kukurudzy . 3 60 4 20 4 . * 4 4 ,
„ z i emniaków , 1 60 1 20 1 80 1 20 1 80 1 50

C et na r  sianą , 80 2 . 2 4 1 90 1 40 1 A
„ we łny  . . . . ♦ ♦ * * ♦ • • ♦ . ♦
„ nasienia kon iczu ♦ ♦ , , .

•Sąg d rze wa  tw ardego 5 50 6 . 5 * 4 50 7 5 50
„ „ miękkiego 3 50 4 « 4 * 3 50 4 4 50

F unt  mięsa wołowego ♦ 7 • 8 8 8 * 10 . 8
Mas okowity 90 ♦ 52 ♦ 60 4 40 4 70 • 42

Rada zawiadowcza kolei lwowsko -  czerniowieckie j  przygoto­
wuje ta ryfę  p rzewozu.  P ro je k t  miloskazu zos ta ł  j uz przedłożony 
o. k. mini s t ers twu handlu do za twie rdzenia .  Rzeczywista  odległość 
L w ow a od Czerniowiec wynosi  34.993 inil.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  26.  lutego.  W c zo r a j  było świe tne  soiree  u dworu.  

Dzi ś  po południu zaszczyci ł ;  N ajjaś. P a n i  w towarzystwie h r a ­
biny Kónigsegg  i h rabiego  Crenneville ,  nieusta jącą wys tawę  p esK_ 
teńskiego  konse rwa to ryum sztuk swojemi odwiedzinami.  Jej Ces.  
Mość przyjmowal i  p r ez yden t  kon se rwa to ryum hr .  Emil Andrassy,
hr .  Bela 1’estet ics i wszyscy  cz łonkowie  wydz ia łu .

D r c z n o , £6.  lutego.  D resd. Journ- zawiera te legram 
z Londynu,  k t ó r y  donosi,  że h rab ia  F landryi  odrzuc i ł  wybór  moł ­
dawsko-wołosk iego  zgromadzenia  p rawodawczego .

P a r y ż ,  26.  lutego. Dzis iejszy M onitor  pisze;  W e dłu g  os ta­
tnich doniesień z Bukaresztu,  książę Kuza gotuje się opuścić kraj .

M a d r y t ,  25.  lutego. Księżna Montpensier  powiła Księcia.  
E p o ca  z a p e w n i a , że  senatorowie  z s t ronn ic twa  progresis tów ze

względu na ważność kwestyi  wi szących zajmą znowu s w o j e  mie jsca  
w senecie.

B u k a r e s z t ,  26.  lutego. Książę Kuza odjechał  dziś P01̂  
e skor tą  na Kronsz tadl  do Wiednia.  Do Brnxe!i wysłano deputacyę 
do hrabiego F landryi ,  ażeby go skłonić do p rzy jęcia wyboru.

K o n s t a n t y n o p o l ™  26. lutego.  P o r t a  poleciła telegrafem 
posłom swoim przy  g łównych mocars twach,  ażeby protestowal i  Pr ®e” 
ciw wszelkim ich uchwałom , k tó reby się sprzeciwia ły  prawom 
Po r ty  do Księstw nadduoajskich.

N o w y  Y o r k ,  5. lutego. W  izbie r ep r ez en ta n tó w  przeka- 
zano komi tetowi  sp raw zagranicznych wniosek,  aby zasadę t\loni’Oe 
u t rzymać sumiennie,  a prezydenta  wezwać  do zawiązania przymiei 'za 
z republ ikami  amerykańskiemi  przeciw Francyi .

Ciało p rawodawcze w Kentucky naganiło b ić ra  do ochrony 
wyzwolonych niewolników i odrzuci ło poprawkę  do konstytucy1 
zwróconą p rzeciw niewolnictwu.

Z Mexyku donoszą,  Ze plan finansowy p. Langlais  opiera się 
na 30  milionach dochodów,  z czego przypada 2 s  miliony na dochody 
zwyczajne ,  a 6 milionów na dochody nadzwyczajne.

-•■ćnaaałs*trtgiags>3 .H a g a in i

P rzy jech a l i  do  Lwowa.
D n i a  2 7 .  l u t e g o .

Hotel europejski:  Dwernicki Gotard.,  /. Z a w a l a  ros —
Tytus,  z W ierzbów ki.  — Zaleski W ilh ,  7. Rosyi.

Hotel L anga :  Hobenaner Eiłin., c. k. podpor. ,  1  Stanis ławowa.
Hotel angielski:  Grocholski tVład.,  z Szczepiatyna. — K riegshaber  Anto 

z Iraczowa.
Hotel k rak o w sk i ;  Cieniewicz Jan, % Jerynia.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 27. lutego.

PP, Rosenstock Susskind, do Skałatu. — W iczkowski Adam, do Sorofe.— 
Kwiatkowski W inc .,  c. k. porucznik,  do Strzel isk  starych.

W  m  fŁ  T  a & .
D ziś  ^przedst .  polskie) .  „ D i s  ó e h  A n i n ł ń i y  o p i e k u ń c z y c h S  

komedya ze śpiewami w 1 ak c i e ;  „ P o i y e *  m i  p i e c  a l o *  
t y c l * %  krotochwila w i akc ie ;  „ E o b z o w i a n i c ' ,  obraź 
ludowy ze śpiewami w 1 akcie.  P. Jan  Król ikowski  z W a r ­
szawy j ako  gnść.  Na dochód s towarzyszen ia akademików’ 
Bratniej  pomocy.

Ju tro  (p rzeds t .  nicm.)  sch o tu *  € > a h lth e a '‘, nowa ope­
retka  komiczna ;  .,26 w « i  W i t w e w * ,  komedya w 1 akcie 
po raz  p ie rw sz y ;  wielka a rya z ope ry  Ccnerentola; „ E i D  
w e i s s e r  O t h e l l o ‘:,  komedya w I akcie.  Na  dochód p- 
Jana L azzer. P. Marya Ovcrni z T ry e s t u  j ako gość.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .

Dnia 2 7 . lutego 1 8 6 6 .

D r a

Baronia li* 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
9“ Reaum.

Stopień
ciepła

wedłu
lieaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

.śmriuu-k i siła

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 g.od, po poł. 
10.god. wiecz.

32A86 
324.59 
324. t5

-  6.3
-  1.2 
-  3.0

S4.6
80 O 
88 2

wschodni sł . 
południowy v

pogoda
pochmurno
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ii  ts r  s

Rai,-.

I  w o w s k  i.

gotówką |  towarem
■v ł- c'4. j i . zł. 1 c - ^

ftuiial holenderski . . . . wJ .  a !,*"“ 82 4 87
Dukat cesarsk i  , . « r* 4 83 4 83
Półimparyał *ł. ro»yj-..s; . 0 8 40 8 52
Rubel* s reb rn y  rosyjski . łi r, i 55 t 57

„ papierowy rosyjski . . . 1? V) : 29 t 31
T a la r  pruski . . . . . n  ** 1 51 1 53
Połsłti kurant  i pięciozłotówka . . “ _ _
Galicyj. Listy zastawne w .a .  za 300 /.i 02 40 63 13

■i. k . za 300 zt. ( 1) {?■& 65 28 66 02
Galicyjski'? obligacye iać.-iuri;/,.-.C)..*- kuponów 65 10 65 89
5 '% Pożyczka narouowa . . . . 63 42 64 10
Akeye g i l .  kot. żelaz. Karola Ludw iłuj 153 33 155 67

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .
Dola 27. lutego

6 % M e t a l i k i .....................
5 % pożyczka narodowa
Losy z 1860 roku .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn, 10 funtów ezteeiingów 
Srebro  ■ - . . . .
Dnkat pojedyńcsy .

z łr . kr .

• . 60 90
. t .  . 63 69

79 33
• 731 —

, 143 10
* . 101 70

• « 101 60
. . • .. 4 85

O p iw ie d z i a ln y  Re dak to r A  c. li. galic. drukarn i rządow ej.


